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Krwawy bilans wojny domowej w Austrii 


Tylko 10—20 proc. ludności popiera politykę Dollfussa. — 
Wzrost wpływów hitlerowskich. — Heimwehra za przy- 
wróceniem monarchji Habsburgów. 


Ai Wiedeń, 18 lutego. |ce Dolliussa. Korespondenci wiedeńscy | niu. Austrja znajduje się między mło-! ludności austrjackiej popiera politykę 

_ Wiedeńskie biuro korespondencyjne | dzienników angielskich wyrażają oba-| tem a kowadłem, t. įv między faszyż-| kanclerza. Narodowi socjaliści mogą 
podaje, że urzędowa cyfra ustalonych| wę, że Heimwehra postawi nowe wa-| mem włoskim a hitleryzmem niemiec- |iczyć conajmniej na 40—50 proc. gło- 
ofiar krwawych zajść w Austrii w'cią-| runki kanclerzowi i będzie domagała | kim. sów. Pismo podkreśla, że Dolliuss ule= 


CHIAPPE, 
został powołany z powro- 
tem na stanowisko prelfek= 
ta Paryża, 


gu ostatnich dni przedstawia sie nastę-| się pełni władzy. Fak np. „Times“ za- Organ liberalny „News Chronicle"| gą wpływom  triumwiratu: ks. Star- 
pująco: , ; znacza, że sytuacja rządu po rozbiciu | twierdzi, żę upadek Dolliussa wydaje | hemberg, wicekanclerz Fey i generat 
Po stronie rządu na terenie całej | ks. Schónburg Hartenstein. Triumwirat 


socjalistów uległa niewatpliwie osłabie! się nieunikniony. Jedynie 10—20 proc. 


To 


Austrii zginety. 102 osoby, a 319 jest 
rannych, z tego 115 ciężko. Z: liczby 


ten jest złożony ze zwolenników przy” 
wrócenia Habsburgów. Opinia publicz= 


102 zabitych wojsko straciło 29. policja 
również 29, żandarmeria 11, a inne o- 
chotnicze formacje, walczące po stro: 
nie rządu 33. Z tego 29 otlar przypada 
na Heimatschutz. W samym Wiedniu 
padło po stronie rządu 42 osoby, a 125 
lest rannych. 

Jeżeli chodzi o ludność cywilną, do- 
tychczas zameldowano 137 zabitych i 
349 rannych, W samym Wiedniu zgine- 
ło z pośród ludności cywilnej 105 oSób, 
a 248 odniosło rany. Nadmienić należy, 
że statystyka oflar osób cywilnych nie 
obejmuje wyłącznie strat po stronie so 
cjalistów, lecz tyczy się również osób 
które zginęły względnie odniosły rany 
przypadkowo podczas walk. 

Londyn, 18 lutego. 
Większość dzienników  londvńskich 
wyraża zastrzeżenia przeciwko polity- 


3ĘŚ 


Jak zacięte walki trwały w Wiedniu u- 
widacznia powyższe zdjęcie. Dom Karola 
Marxa, bombardowany przez artylerję. 
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Lód załamał się 
pod nogami 2-ch chłopców 
Bydgoszcz: 18 lutego. 
(sm) Dwaj chłopcy 10-letni Czesław 
Koralewski oraz 10-letni Romuałd Za- 
górski, chcąc sobie skrócić drogę do 
szkoły, weszli na cienki obecnie lód ka- 
natus lód- załamał się pod ich stopami i 
obaj wpadli do wody» 

Rozpaczliwe krzyki tonących usły- 
szeli policianci z pobliskiego Ill-go ko” 
misarjatu i przy pomocy przechodzące- 
go studenta Brunona ` Sobczaką wycią- 
greli obu chłopców z topieli. 

Pierwszej pomocy udzielił im lekarz, 
dr. Eckert. 


| żona urzędnika, 


hoj“ 


Zamieszkała przy ul. Brzezińskiej 
Nr. 110 Marta z Figlów Dymkowska, 
zmarła przed kilku 
dniami w okolicznościach, zdawałoby 


Jsię całkiem normalnych, gdyby nie do- 


niesienie do władz, które przed zgórą 


dwoma tygodniami złożyła "służąca 
Dymkowskiej. 
Służąca, Ssnać - mocno -przywiązana 


do swej pani, uważała za właściwe do 
nieść władzom co następuje: 

Pani jej, z zawodu akuszerka, cie- 
eg się dobrem zdrowiem.. któregoś 

nia nagle zasłabła tak poważnie, iż 
już od pierwszej chwili widać było, że 
choroba może Się skończyć tragicznie. 
W dodatku sama chora zwierzyła się 
wobec służącej z rzeczy strasznej: za- 
chorowała i umrze dlatego, że ią 

mąż kopnął. 

Istotnie, po czterech dniach od owei 
chwili, gdy nieszczęśliwa Dymkowska 
zapadła na zdrowiu — okazała się ko- 
nieczność przewiezienia jej do szpitala. 
Jednak pomoc lekarska była już spóź- 
niona. Dymkowska zmarła wśród obja- 
wów dziwnych zaburzeń w organach 
wewnętrznych. 


w 
ki pomiędzy wojskami rządowemi a Schutzbundem. 


Wiedniu, obok której ály się 


Tuż przed zgonem Dymkowskiej, na 
skutek zameldowania służącej, do szpf- 
tala przybył przedstawiciel władz. 

W szpitalu, Dymkowska, świadoma 
najzupełniej tego, jak straszne jest jej 
oskarżenie w stosunku do męża, przy- 
tomna zupełnie i zdająca sobie sprawę, 
że stoi w obliczu Wieczności — 
nie zawahała się powtórzyć tych sa- 
mych zarzutów pod adresem . męża, 
z których zwierzyła się swej służącej. 

W dwie godziny po tej wstrząsają- 
cej i pełnej dramatycznego napięcia 
scenie w. szpitalu im. Prezydenta Moś- 
cickiego — Marta Dymkowska wyzio- 
nęła ducha. 

+,* 

W tej niezwykłej sprawie. która in- 
tryguje całą północną dzielnice miasta, 
dowiadujemy się w dalszym ciągu na- 
stępujących szczegółów: 

Dymkowscy, ludzie w średnim wie 
ku, od szeregu lat żyli w separacji. Zer 
wanie nastąpiło z winy Dymkowskiej, 
która opuściła męża i zamieszkała z in 
nym mężczyzną, zabierajac dwoje dzie 
ci. Przed dwoma miesiącami zmarła 
I5-letnia córka Dymkowskich, pozosta 


„jąca pod opieką matki, 


c- 


Dramatyczna scena w szpitalu łódzkim 


łona na łożu śmierci oskarża meża 
o cieżkie przestepstwo 


Łódź, 18 lutego. | 


na w Austrii jest natomiast zdecydowa 
nie przeciwna przywróceniu monarchii. 
Paryż, 18 lutego. 
Dzienniki poranne omawiają projekt 
deklaracji trzech mocarstw w sprawie 
niepodległości Austrii, j 
„Echo de Paris“ donosi, że deklara- 
cła ta miała być ogłoszona wczoraj, 
lecz że sprawa odwlokła się od 24 do 
48 godzin. Przyczyną tei zwłoki jest 
| stanowisko Anglii, Na życzenie Mac Do 
| nalda. Foreign Office dołączył ustęp, 
stwierdzający, że trzy mocarstwa Za” 
ichodnie nie solidaryzują sie z polityką 
| rządu austriackiego w dziedzinie we- 
rwnętrznel. 
„Oewyre' zaznacza, że akcia anty- 
| socjalistyczna Dollfussa utrudniła w wy 


jsokim stopniu zwrócenie sie do Ligi 
| Narodów. 
„Figaro“ podkreśla ironicznie, że, 


jeżeli nowa deklaracja mocarstw bę- 
dzie miała równie platoniczne znacze- 
(nie, jak poprzednie oświadczenie, nie 


wal- j stanie ona na przeszkodzie Anschlus- 


sowi. 


a 


| Ten fakt zgonu dziecka dotknął do 
żywego 'ojca. Postanowił za wszelką 
cerę wydostać: od matki drugie dziec- 
ko — młodszego, gdyż dwunastoletnie 
go syna i sam zająć się iexo wychowa 
niem. Oboje powaśnieni i rozseparowa- 
ni małżonkowie komunikowali się w tej 
sprawie kilkakrotnie i za każdym ra- 
zem nie dochodzili do porozumienia. 

Wreszcie przed trzema tygodniami 
doszło wreszcie do owego fatalnego 
w skutkach spotkania pomiędzy mał- 

żonkami. 

Doprowadzony do pasji, zrozpaczony 
do najwyższego stopnia Dymkowski— 
według słów żony—oskarżycielki — 
kopnął ja tak silnie, że spowodował jej 
śmierć. i 

Pogrzeb odbył się z prosektorium. 
Dymkowski został zatrzymany i osa- 
dzony w areszcie aż do całkowitego 
wyjaśnienia sprawy. (gr) 
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Wilno 18 lutego. 
Aresztowany został w Wilnie nieja- 
ki Jan Sienkiewicz, który podawał się 
za lekarza, twierdząc, że przy pomocy 
hypnotyzmu oraz modlitwy leczy skit- 
tecznie każdą chorobę. 


| 


d 


a 


_. dek wydarzył się w Angliji, 
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Nocna wędrówka 15-1letniej lunatyczki, która 
obudziła się... w obcem mieście 


. Anonimowe listy oszcżercze, pisane podczas głębokiego snu 


(sb) W Nowym Jorku dokonana zo” 
stałą niezwykła zbrodnia. Ernest Dwee 


“zamordował swego służącego, Juljusza 


Davisa. Podczas rozprawy sądowej 
opowiedział, że śniło mu się, że zabija 
swego służącego, a gdy się przebudził, 
znalazł go rzeczywiście zamordowane" 
go. Sąd skazał Dwee na wieloletnią ka- 
rę więzienia, jednak ówczesny guberna- 
tor New Yorku, a obecny prezydent, 
Roosevelt, wyrok ten skasował. 


Jak wykazało badanie lekarskie, 
Dwee jest linatykiem i 
morderstwa dokonał w czasie snu 

| somnabulicznego. 

Na tem samem tle ciekawy wypa- 
który nie 
pociągnął jednak za sobą tak tragicz- 
nych skutków. W swoim czasie wielkie 
poruszenie wywołała wędrówka 15-let- 
niej lunatyczki Jane Walters. Będąc w 
stanie uśpienia przeszła ona 25 kilomet- 
rów i obudziła się dopiero w sąsiedniem 
mieście. Przez cały czas nie wiedziała 
cosie z nią dzieje, mimo to jednak prze 
chodziła przez ruchliwe ulice, przez mo* 
sty i tory kolejowe i tramwajowe. 

Strasznej zbrodni w czasie snu som- 


nabulicznego dokonał Fryderyk Stock- 
wel. Pokrajał on żonę na kawałki no- 
żem, a gdy przyszedł do siebie, nie mógł 
sobie uświadomić strasznego czynu. 
Sąd uniewinnił go, jednak nakazał osą- 
dzenie w domu dla umysłowo chorych, 
mimo iż był on normalnym człowie* 
kiem, a tylko w czasie snu zdradzał 
objawy nienaturalne, 

Niezwykły wypadek zdarzył się 0S- 
tatnio w Lionie. Szereg zamężnych nie" 
wiast otrzymywał listy, pisane przez 
nieznaną osobę, która donosiła, że mę- 
Żowie zdradzają je ze swemi sekretar- 
kami. W kilku rodzinach, gdzie mężo- 
wie rzeczywiście posiadali przystojne 
sekretarki, doszło na tem tle do poważ- 
nych skandali, a nawet rozwodów. 

Wreszcie sprawa oparła się o poli- 
cię. Władze rozesłały listy do wszyst- 
kich lekarzy w mieście, w przekonaniu, 
że autor listów jest nienormalny, wkrót- 
ce jeden z lekarzy poznał, że jest to 
charakter pisma pewnej iego pacjentki. 
Ustalono w dalszym ciągu, że listy by- 
ły wrzucane do skrzynek pocztowych 0 
północy. 

O wyznaczonej godzinie obstawili 
detektywi wszystkie skrzynki w mieś- 
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Wolna Frubunn 


Silna wola kobiety 


<Hstaniepodświadonoćć goświartowat in 


móże iiratować szczęśc'e 
i sbókój trojga ludzi 


Panna Wita z Poznania. — Droga 
dziewczynko, nie warto łez wylewać z 
powodu jakiegoś lekkoducha, który być 
może wcale nawet'nie traktował Wa- 
szej znajomości tak poważnie, jak to $0- 
bie Pani wyobraża. Przez trzy miestą* 
cę Waszej znałomości nie mogło się 


cie. Wkrótce do jednej z nich podeszła| wywiązać już tak głębokie uczucie o 
jakaś młoda dziewczyna, która chciała'jąkiem Pani pisze: Ot poprostu wmawia 


wrzucić list. Aresztowano ją. Jak Się sobie Pani. że życie bez 


niego niema 


okazało, była ona uśpiona I dopiero po dlą Pani wartości. Droga panno Wito, 
kilku godzinach przyszła do siebie. Do- trochę silnej woli, a napewno po pew- 
chodzenie w jej sprawie dało sensacyj-| nym czasie zapomni Pani o nim i zwró- 
ne rezultaty. Była ona sekretarką peW-,cj uwagę na kogoś innego. W wieku 


nego przemysłowca: 
ca, przypuszczając, 


ona przemysłow- | lat 19 często przeżywa się podobne roz“ 
że mąż jej zaleca | cząrowania miłosne. ale drogie dziecko. 


się do pięknej sekretarki, kazała mu Ia nie należy tego brać tak poważnie, Prze 
zwolnić z posady. Dziewczyna przejęła cjeż nie pomogą- Pani ani łzy. ani proś- 
się tem bardzo i dostała rozstroju ner* by jeżeli ów znajomy nie żywi dla Niej 
wowego. W nocy w czasie snu, pisała, żadnego głębszego uczucia: Trzeba so 


ona listy do wielu kobiet, donosząc im,! pie umieć powiedzieć 


trudno i... prze- 


że mężowie ich zdradzają je ze swemi cierpieć, a napewno po pewnym czasie. 


sekretarkami, i 


zapomni Pani o swem pierwszem roz“ 


Tajemnicy lunatyków wiedza współ| czarowaniu. Trzeba tylko, panno Witos 
czesna nie zdołała jeszcze w zupełności! chcieć i mieć silną wolę. 


rozwikłać. [Istnieje przypuszczenie, że 
działają tu ukryte instynkty, które nie 
są hamowane w czasie snu wolą czło” 
wieka i wówczas człowiek jest zdolny 
do nieprawdopodobnych, czynów. Tem 
też należy tłumaczyć, że lunatycy nie 
boją się spacerować na brzegu dachu. 
Jedynem lekarstwem jest w każdym ra- 
zie spokój całego systemu nerwowego 
i.. wygodne łóżko do spania. 


KONKURS KRASOMÓWSTWA KOBIET 


Młoda paryżanka swem zaimprowizowanem, pięciominutowem przemówieniem 
olśniła publiczność i jury, składające się z najwybitniejszych oratorów Francji 


-gso paun ulszpizo ! Paryż, w lutym! 

Francuzi są narodem urodzonych 
mówców. Lubią mówić i — z małemi 
wyjątkami — umieją mówić. Przy byle 
jakiej sposobności francuz stara się za” 
raz wygłosić mały „discours“; czy to 
urzędnik, do którego idzie się po infor- 
macie, czy właściciel baru, który male- 
wa „aperitif”, czy kelner, czy konsierż 
(dozorca domu), czy poprostu pierwszy 
Jepszy przechodzień, do którego zwra- 
camy się na ulicy — każdy przy naj- 
mniejszej sposobności stara się dać 
upust swojej elokwencji i na pierwszy 
py temat wygłasza zaraz dyskur” 
Sik.. 

Na jakiemkolwiek zgromadzeniu pu- 
blicznem uderza cudzobiemca iłość lu* 
dzi, biorących udział w dyskusji. Tu 
każdy chce mówić. U nas takich „Śmiał 
ków“, odważających się przemówić pu- 
blicznie, w obecności setek lub tysięcy 
osób, jest bardzo mało; tutaj —— całe ro- 
je. Nieraz zdumienie wprost ogarnia, 
gdy się widzi, jak jakiś szary, prosty 
człowieczyna z tłumu (czy to mężczyz- 
na, czy kobieta) umie-przykuś uwagę 
słuchacza i zapędzić nieraz w kozi róg 
„wielkiego mówcę z trybuny", A rrzy- 


jb W zamiłowaniu zawodu wy! 

jnywanego'. W ciągu piętnastu minut 

trzeba było wygłosić mówkę na jeden 

z tych dwuch tematów (wybór zależał 

od kandydatki). Były też dwie nagrody: 

dwa puhary, mięomal tak wielkie, jak 
Puhar Davisa... 

Najlepiej wywiązały się z zadania 
panie Cordolier i Finoduri; ponieważ ju- 
ry było w kłopocie i nie mogło sę zde- 
cydować, której z tych pań przyznać 
perwszą nagrodę, postanowiono dać im 
na poczekaniu drugi temacik 

„Czar Paryża“ 
le charme de Paris), na któr 


trzni „O! optymiiżmie"; d było zaińiprówiżówać o przeńiówieńie 
ecłominutowe. < i 


ęcło i 
Tym razem oczarowała "wszystkich 
panna Cordelier, wielka, rosła brunetka, 
z dziadka - pradziadka dziecko Paryża, 
znająca i miłująca każdy jego zakątek... 
Pani Finoduri miała mniej szczęścia, 
aczkolwiek i jej mówka o nieprzepar- 
rym „charme“ Paryża była bardzo mi- 
ła, ale mniej przypadła do gistu wyso- 
kiemu „jury... 

Ostatecznie więc okrzyknięto made- 
moiselle Cordelier triumfatorką konkur- 
su, wręczając jej pierwszą nagrodę w 
postaci wielkiego, pięknie rżniętego 


trzeba puharu. 


Zdolności okulistyczne Glorji Swanson 


Wiesarmowite przeższcie słuymnej 
. Swiazda filmowej 


(z) Wybory nowego Dalai Lamy, 
dziecka, w którym — zgodnie z wie- 
rzeniami tybetańczyków — zamiesz- 
kała dusza zmarłego władcy Tybetu, 
ponownie zwróciły oczy świata na wy- 
bitne zdolności okultystyczne tego na- 


tem mają oni wrodzony dowcip i humor| rodu. 


tak, że nieraz takie wystąpienia impro- 
wizowanych mówców wywołują istne 
hiragany Śmiechu. 
Nietylko mężczyźni 
Francji „dar mówienia“. 
Kobiety we Francji nie ustępują w 
niczem mężczyznom na polu kraso“ 
mówstwa. Mają nawet swoją 
„Szkołę mówczyń* 
(Ecole d'Oratrices), w której właśnie 
parę dni temu odbył się 
konkurs krasomówstwa kobiecego, 
W jury zasiadł cały szereg wybit- 
nych znawców sztuki oratorskiej; zna” 
lazł się między nimi (a raczej niemi) 
wielki mówca i | 
adwokat, maitre Henri Torres. 
Sala wypełniona była po brzegi pu- 
blicznością, która asystowała temu je- 
dynemu w swoim rodzaju „egzamino- 
wi“ wstęp był, oczywiście, wolny: Do- 
daimy, że do konkursu miały prawo 


posiadają we 


stanąć nietylko uczenice szkoły, ale i|sposobności wszystko, 


osoby z pozą niej. ) 
Dano dwa tematy do omówienia: 


Jak wiadomo, „niemowlę z . duszą 
Dalai - Lamy“ mieszka już w pałacu 
władcy Tybetu, otoczone wszelkiemi 
należnemi mu honorami. Dziecko będzie 
się tu wychowywało do' osiągnięcia 
młodzieńczego wieku, poczem poddane 
zostanie ostatecznej próbie ogniowej. 

Nie ulega wątpliwości, iż trudno jest 
natrafić na „właściwe niemowle“ wśród 
tych wszystkich, które przyszły na 
świat w chwili śmierci Dalai - Lamy. 
Mimo to lamowie twierdzą, iż raz tylko 
od kilku stułeci wydarzyła się omyłka. 
Ujawniono ją właśnie podczas ostatecz- 
nej próby. Próba ta polega na tem, iż 
kandydat na tron świecki i duchowny 
kraju winien opisać pokoje, w których 
nie był od czasu swego niemowlęctwa. 
Pokoje te pamięta dusza jego, która jest 
wieczna, przechodząc jedynie z ciała n- 
mierającego Dalaj - Lamy do ciała jego 
następcy. Kandydat opowiada przy tej 
Go przeżył w 
swych poprzednich reinkarnaciach. 

O ile próba ozniowa wykaże, iż mło- 


dzieniec jest „fałszywym Dalai - La- 
mą”, wówczas szuka się prawdziwego 
wcielenia władcy. Duchowni tybetań- 
scy twierdzą jednak, iż mędrcy. którym 
powierza się wybór niemowlecia, po- 
siadają tak wybitne zdolności okulty- 
styczne, iż omyłka jest niemal wyklu- 
czona. 

Ogół odnosi się do wszechwiedzy 
mędrców tybetańskich z wielkim scep- 
tycyzmem. Trudno uwierzyć raprz. w 
to, iż jedynie pod wpływem nadludzkię- 
go wysiłku myślowego człowiek zdol: 
ny jest przelecieć przez przepaść o głę- 
bokości kilkuset metrów. 

Tymczasem znana artystka filmo- 
wa, Glorja Swanson, opisuje przeżycie, 
potwierdzające w pewnem stopniu wia- 
rę w nadprzyrodzone zjawiska. 

Pewnego razu artystka zasnęła, za- 
łożywszy ręce za głowę. W tym sa- 
mym momencie poczuła, iż stoi obok 
swego śpiącego ciała. Nie zdziwiło jej 
to bynajmniej. Pomyślała równocześnie 
o pewnym swym znajomym i natych- 
miast znalazła się w jego mieszkaniu, 
odległego o kilka mil od iei domn, — 
Przez pewien: czas Gloria Swanson 
obserwowała czynności owego znajo- 


imego, a następnie wróciła do domu... 


i obudziła się. Swój ciekawy sen artyst- 
ka opowiedziała nazajutrz znajomemu. 


Pani Reginka z Łodzi ma list w re- 
dakcji, który odebrać można w godzi- 
nach od 4 do 7-ei po poł. 

Pani Zosieńka ze Śródmiejskiej w 
Łodzi ma list w redakcji. Odebrać, jak 
wyżej. 

„Strapiony Janek“ w  Dziedzicach- 
Bardzo mi przykro, że strapionego Jan- 
ka nie mogę pocieszyć, niestety jednak 
listu Jego nie otrzymałam. Mam jednak 
nadzieję, że smutny ten fakt, nie znie- 
chęci Go do dalszej koresnondencii. 
Pani Alicja w Łodzi, Droga Pani dla 
Waszego wspólnego dobra; a szczegól- 
nie dobra Pani winna Pani unikać wsze! 
kiego kontaktu z owym Panem. Unikać 
nawet przypadkowych spotkań na ulicy. 
Drogie dziecko, uczucie, które dopiero 
zaczyna Pani kiełkować można jeszcze 
Zniszczyć w zarodku, trudniej jednak 
będzie”je wyrwać-wówczas gdy się na 
dobre zakorzeni. Trud, zerwania. który 
terąz Panią czeka opłaci się Jej w przy- 
szłości stokrotnie- Wasza niedozwotona 
miłość mogłaby Wam dać może kilka 
tygodni rzekomego szczęścia, ale-szczę- 
śliwe chwile mijają tak szybko, a sza- 
rzyzna życia, która wraca działa później 
ó wiele bardziej przygnębiająco. 

Droga Pani Alicio, wie Pani przecież, 
że Wasza miłość, gdy jej w porę nie 
wyrwać z serca, przyczyniłaby Wam- 
obojgu wiele cierpień i wiele komplika- 
cii życiowych. Ta trzęcia osoba stałaby 
zawsze, jak cień, na drodze Waszych 
poczynań, zakłócając spokój Wam, tak 
samo i Wasze postępowanie zakłócało- 
by jej spokój. Trochę silnej woli, troche 
bólu, może nawet łez, a wszystko bę- 
dzie zapomniane, Pani silna wola uratu- 
spokój trzech osób, Przedewszyst- 
kiem więc spokój Pani, powtóre spokój 
owego mężczyzny dla którego sytuacja 
w której się znajdzie (lawirowanie po- 
między dwiema kobietami) również nie 
będzie miła, po trzecie zaś spokój jego 
żony, która napewno męża kocha, wie” 
dząc. że nie może rywalizować z osobą 
młodszą i może urodziwszą, ' przechó* 
dzić będzie moralne katusze. Nie jest 
Pani zapewne dzieckiem i zdaje sobie 
Pani sprawę, że stosunek pomiędzy ko- 
bietą, a dorosłym mężczyzną nie długo 
opierałby się na przesłankach wyłącz- 
nie uczuciowych. Weszłyby w grę zmy* 
sły, które łeszcze bardziej zacieśniłyby 
więzy i jednocześnie skomplikowały sy" 
tuację, Pocóż się zatem narażać na nie* 
umiknione cierpienia, gdy teraz jeszcze 
nie jest zapóźno, by zdobyć się na silną 
wolę i przecierpieć rozstanie. 
EZEEERÓRZZE  FOFORE NOTOW ZWZ CT TRA 
Ten, ku jei zdumieniu, potwierdził ar- 
tystce, iż wszystko, co widziała we 
śnie, robił w rzeczywistości. 

. Obecny podczas opowiadania Glorfi 
profesor niemiecki, zamieszkujący obec 
nie w Hollywood, wyłaśnił, iż kładąc 
się do łóżka, artystka przylęła przy- 
padkowo pozycię, sprzyjającą przeży- 
cin podobnego ziawiska. Profesor ten 
oznajmił, iż podeinuje sie nauczyć kaž- 
dego człowieka układania sie w ten 
sposób, aby „uwolniony od ciała duch 
podróżował po świecie”, 


N 49 


18.11 


EXFNESS 


1984 


Straszliwe żniwo gruźlicy w Łodzi 


Złe warunki mieszkaniowe i niski 


higjeny sprzyjają rozwojowi tej choroby 
¿wracajmy się do poradni przeciwgruźliczych! 


Łódź, 17 lutego, 

(i) Gruźlica zbiera rokrocznie obfite 
żniwo. Szczególnie w ostatnich latach 
czyni ona poważne spustoszenia, a 
wpływa na to w pierwszym rzędzie 
wzrastający coraz bardziej głód miesz- 
kaniowy. Wystarczy przespacerować 
się po peryferiach naszego miasta. po 
dzielnicach robotniczych, zairzeć do 
mieszkań, aby odrazu zdać sobie spra- 
wę, że w tych warunkach 

ROZWÓJ GRUŹLICY MUSI BYĆ 

WIELKI 

Izdebki, w których mieści się 
| PO 8 — 10 OSÓB. 
nie należą w Łodzi do rzadkości. Gdy 
przed kilku laty magistrat przystąpił do 
budowy kolonii na Polesiu Konstanty 
ńowskiemm zdawało się, że ci właśnie 
pariasi, którzy nie mają gdzie mieszkać 
i gnieżdżą się w ciasnych norach i Stt- 
terynach — znajdą tam odpowiednie 

pomieszczenie, Ale budowano wadli- 


e, 
ZBYT DROGO 

i później okazało się, że właśnie ci naj- 
biedniejsi, ci, którzy potrzebuja w pier- 
wszym rzędzie mieszkań, w kolonji o- 
trzymać ich nie mogą. 

W ten sposób sprawa mieszkaniowa 
w Łodzi 
NIE ZOSTAŁA ROZWIAZANA W NA- 

LEŻYTY SPOSÓB. 
Prywatnej inicjatywy budowlanej 

też niema, I z tego względu w dalszym 
ciągu panują u nas okropne warunki mie 
szkaniowe, a to właśnie sprzyłja w nai- 


„większym stopniu szerzeniu sie gru | 8 


diey. 

-13 Najgorsze jest wszakże to. że przyj 
fatalnie niskim poziomie higjeny. lud- 
ność nasza 

LYKCEWAŻY SOBIE GRUŹLICĘ. 


Nikt nie zdaje sprawy. że straszliwa 


$ 


ta choroba, zawczasu dostrzeżona, jest| WS wsi 


zupełnie uleczalna, Dopiero, gdy poczy- 
ni ona poważne spustoszenia w ħaszym 
organiźmie, zwracamy się do lekarza, 
lecz wówczas w wielu wypadkach jest 
już zapóźno. 

Gdy przed kilku dniami zwiedziliś- 
my jedną z przychodni przeciwgruźli= 
czych w Łodzi, opowiedziańo tam tam 
wstrząsającą historie. Oto w iednym z 
domów przy ul. Wolborskiej w ciągu t- 
biegłego roku RZE 

UMARŁA CAŁA RODZINA. 

Kolejno umierali olciec matka I tro- 
je dzieci. | jak stwierdzono. wszyscy 
chorzy byli na gruźlice, która poczyni- 
ta tak wirikie snustoaszenin że nie mn- 


Dokad nóśść wieczorem? 


TEATRY. 
TEATR MIEJSKI, — „Ivar Kreuger“ po poł, 
i wieczorem 2.5 a interesy", 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18)! — 
o godz, 4.30 i 8.30 „Grzeszna noc", 
TEATR POPULARNY (Piotrkowska 295): — 
6 godz, 4,30 1 8,30 „Kobieta, wino, dans 
cing“, 


4 
x 


KINA. 

CASINO: — Parada Rezerwistów 
GRAND-=KINO: — Wielka Księżna Aleksandra. 
MUZA: — Moje marzenie to ty. 
ROXY: — Tinel. 
CAPITOL! — Jej Królewska Mość. 
CORSO: — „Szpieg w masce. 
CZARY: — „Trucizna generała Yen", 
PRZEDWIOŚNIE: — „Dzieje grzechu”, 
RAKIETA: — Wielka grzesznica. 
‘SZTUKA: — Brat Diabła, 
ZACHĘTA: — Í. Pieśń 

uam żyć. 
PALACE: — Skandal w Budapeszcie 
METRO: — Prokurator Alicja Horn 
ADRIA: — Prokurator Alicja Horn. 


WYSTAWY. 


serca, Il. Pozwólele 


drzeworytów p. m „Sowiety i Polska. 


żna już jej było zahamować i chorych 
ocalić, 

A tymczasem wystarczyło większe 
uświadomienie, by zapobiec tej wielkiej 
tragedii. Gdyby ktokolwiek z tei rodzi- 
ny zgłosił się do przychodni. możnaby 
ocalić może wszystkich. Albowiem 
przyckodnia nietylko opiekuje się tymi, 
którzy się do niej zwracają po poradę 
i pomoc, ale także | 

POZOSTAŁYMI CZŁONKAMI 
RODZINY. . 

Gdy stwierdzi się u kogoś chorobę 
gruźlicy, znaczy to, że przybyło nowe 
ognisko chorobowe. Trzeba ie natych- 
miast zbadać. Na miejsce do mieszkania 
chorego udaje się 

SPECJALNA HIGJENISTKA, 
która sprawdza w jakich warunkach 
mieszka chory. Gdy stwierdzi, że jesz- 
cze ktoś z rodziny zagrożony iest cho- 
robą, względnie. że chory mieszka w ta 
kich warunkach, kiedy może zarazić 
zdrówe rodzeństwo, melduie o tem na- 
tychmiast lekarzowi i wówczas stosu- 
je się akcię zapobiegawcza. 

Działalność przychodni przeciwgru- 
źliczych na terenie Łodzi iest bardzo 
dodatnia. Zwłaszcza w naszem mieście 
wysiłki ich są wielkie, gdyż wszyscy 
zdają sobie dokładnie sprawe z tego, 
że u nas naiłatwiej rozwija sie gruźli- 
ca. Opowiadano nam o autentycznym 
fakcie: przed kilku  miesiacami Kasa 


Chorych w Łodzi wysłała do Zakopa» 
nego jaklegoś pacjenta, zagrożonego 
chorobą płuc. .Miał on przebyć w Za: 
kopanem na kuracji jeden tylko miesiąc. 
Gdy jednak po miesiącu zgłosił się w 
Zakopanem do lekarza, usłyszał odpo: 
wiedź: 


+ + U 
— Pan pozostanie. jeszcze miesiąc. 


Jest pan wprawdzie zdrów. ale prze-, 
p p wszystkich ludzi. To też, o ile są zazdrośni lub 


„zbyt wymagający — ich przyjaźń staje się nie- 


cież mieszka pan w Łodzi. Mieszkaniec 
innego miasta ma dość 1-miesięcznej 
kuracji, 

MIESZANIEC ŁODZI — NIE, 

Ta opinia najlepiej 
warunki zdrowotne naszego miasta. 

I dlatego właśnie naiważniejszą rze- 
czą jest, by wszyscy, którzy mają ja- 
kieś niedomagania płucne, choćby po- 
zornie naibłahsze, zgłaszali sie do przy* 


|chodni przeciwgruźliczej. Tam zostaną 


POTEET, 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 18 LUTEGO 


poziom "vr res | mate mó watjes 


Wykazuje duże zdolności zarówno w atako- 
waniu przeciwnika, jak i w bronieniu swej po- 
zycji t dlatego może być doskonałym adwoka- 
tem, Umysł jego jest ostry, przenikliwy, a wy» 
słowionie się jasne i precyzyjne, 

Lubi studjować, a wiedze, jaką zdobywa, 
potraji zużytkować vdpowiednio, 

Jego droga życiowa może być uwieńczona 
zaszczytami, ale aktywność życiowa związana 
z kajcrą — pochłania go nieraz do tego stopnia, 
że mało może zażnać szczęścia osobistego w 
życiu. 

„Pożąda uznania i słusznej oceny swych zy- 
nów, a jego przyjaciele i znajomi są nieraz nie- 
mile zdziwieńł widząc, jek gtcsuje tę samą uprze= 
dzającą grzeczność Í przyjaźń w stosunku do 


możliwa do utrzymania, 
Zamiast na ślepo zaułać innym — człowiek 


charakteryzuje urodzony dzisiaj studjuje ich charakter, obsete 


wuje ich słowa i czyny, a nawet bada ich myśli 
cierpliwie i ostrożnie, Najczęściej udaje mu się 
to czynić w sposób niedostrzegalny dla innych 

Wady — to zarozumiałość, urojenia, sofi- 
styka i karjerowiczostwo albo w zakresie ży- 
cia umysłowego, albo też czysto materjalnego, 

Typ nieudany — nie posiada żadnej wate 


dokładnie zbadani i w wielu wypadkach tości í pozbawiony jest treści wewnętrznej, Mya 
uratowani przed groźną, jakże CZĘStO zj gn, że wszystkiego w życiu można dokonać 
śmiertelną chorobą. przy pomocy kawałów i fortelt 

W Łodzi iest kilka poradni przeciw- Może mu się to nawet przez pewien czas 
grtżliczych. Istnieje też specjalna SEK« udawać — ale wkońcu urwie się ucho u dzbae 
cja do walki z gruźlicą na ul. Naruto na i może skończyć w rozstroju i chaosie peye 
towicza 30. Walka z tą groźna chorobą, chicznym, Tu należą zwłaszcza ollary opęłań 


idzie w pierwszym rzędzie w kierunku 
użwiadomiania społeczeństwa o skut- 
kach zachorowania. Nie wypleni się jel 
zupełnie, na to trzeba innych zgoła wa- 
runków, ale w każdym badź razie 
zmniejszy się, w poważnym stopniu 
ilość zacharowmi i zgonów, 


$ 17 


Radom, 18 lutego. 


Wstrząsający wypadek wydarzył się 
Stary Żasiniec (pow. radomski). 


Funkcjonarjusz państwowy, Feliks Chor- 


ATTIE WY 


-letna dziewczynka zginęła w płomieniach 


Straszny wypadek na wsi pod Radomiem 


W pewnej chwili zapaliło się na aiem 


ER i 
dziewczynka stanęła w płomieniach, | 


„Na pomoc, żywcem palącemu się dzie- 


P ubliczne, 


kinowych. 
Wyższy typ natomiast jest tak intelidentny 
i krytyczny, że wszystlie swe siły potrafi skone 


 6entrować w jaknajlepszym kierunku f osiągnie 


wówczas powodzenie życiowe. 

Cechuje go poczucie własnej godności Jest 
to poniekąd natura królewska — lubi występy 
p spełnia dobre uczynki, a w życiu 
może osiągnąć wyniesienie, Ceni bardzo swą 
wolność wewnętrzną, 

Jego namiętności są spokojne I łagodne — 
krystalizują się stopniowo i osiągają dużą czy» 
stość i wierność. 

| nam 

DNIA ig LUTEGO URODZILI SIĘ: 
Marcolina  Sembrich-Kochańska, znana śpie. 
waczka; Marja królowa angielska; Aleksandro 
conte Volta, znany fizyk włoski; George Peabo- 
dy, filantrop angielski; Liman v. Sanders, niee 
miecki generał i turecki marszałek; Edward 


latanek wyszedł z domu wraz z żoną, jcku, przybiegla właścicielka domu, któ- Ilyde earl of Clarence, angielski mąż stanu; 
pozostawiając bez opieki swoją 8-letnią įra jednakże nie zdołała dziewczynki ura* | Niccolo Paganini, słynny wirtuoz; ambasador 


córeczkę. M. 
Dziecko, nie zdając sobie sprawy z 
gróżącego 


tawać, > 
Wśród strasznych cierpień, spowodu 


się do rozżarzonego do czerwoności "| acai 


maine i 


| Jusserand, dyplomata francuski; Max Klinger, 


znany malarz i rzeźbiarz niemiecki; Ernesł 


niebezpieczeństwa, zbliżyło odniesionych ciężkich oparzeń, dziecko Mach, fizyk; egiptolog H, K, Brugsch oraz gwiaze 


dy ekranu, Adolphe Menjou i Tom Walls, 
JAN STARŻA-DZIERŻBICKI, 


atka i syn streczyli do nierządu 


Likwidacja „domu rozkoszy“ we Lwowie, w którym został ujęty mor- 
derca macochy... — Para narzeczeńska znalazła się pod kluczem 


Lwów, 18 lutego. 
Spelunka Jurkiewiczowej przy ulicy 
Strzeleckiej 15 wsławiła się niedawno, 


wskutek ujęcia tam sierż. Mańkowskie- 
go, mordercy $. p. Mańkowskiej. 
Jurkiewiczowa utrzymywała dom 


Oszusf brazylijski grasował w PolsGE 


Będzie on odstawiony do więzienia katowickiego 


Katowice, 18 lutego. 
Wydział śledczy w Katowicach pro- 
wadzi obecnie dochodzenie przeciwko 
niebezpiecznemu  oszustowi Janowi 
Chomskiemu, urodzonemu w roku 1891 
w Rio de Janeiro, obywatelowi brazylij- 
skiemu, bez stałego miejsca zamieszka- 


nia. 

Był on fuż wielokrotnie karany 7a 0- 
szustwa, sześć razy notowany za biga- 
mję i sprzedaż pocztówek pornograficz- 
nych, Chomski występował pod różne- 
mi nazwiskami, a mianowicie jako, Cha- 
łalli, Chabik, Grodzicki, Opolski i Choj- 
nicki, 

Oszust mieszkał ostatnio w Gdańsku, 
gdzie podawał się za doktora medycyny 
Chabika. Następnie przeniósł się do 
Gdyni, gdzie założy! sobie zakład przy* 
rodoleczniczy i homeopatyczny. Tu roz- 


dział porad leczniczych” i szukał „żo- 
ny“ za pośrednictwem gazet. Szereg nie 
wiast wchodziło z nim kontakt, a koń- 
czyło się na tem, że Chomski po zainka- 
sowaniu większej gotówki a conto przy» 
szłego posagu — znika, 

Również praktyka jego, jako leka- 
rza, wyszła pacjentom tyłko ze szkodą 
dla zdrowia. 

W dniu 13 kwietnia ub. roku został 
on na mocy rozporządzenia władz war- 
szawskich wydalony z Polski, Wrócił 
po pewnym czasie i został aresztowany, 

Obecnie przebywa on w szpitalu wię 
ziennym w Warszawie, albowiem po za- 
trzymaniu go połknął kilka kawałków 
szkła w celu samobójczym. Po przy- 
wróceniu do zdrowia będzie on Odsta- 
wiony do Katowic. Władze prokurator 
skie wzywają wszystkich poszkodowa- 


winął on niezwykle szeroką działalność. {nych o zglaszanie się do wydziału śled- 
L P, S. — PARK SIENKIEWICZA — Wystawa | Stał się wydawcą pisma „Droga do zdro- iczego w Katowicach, 


wia” i posługiwał się pieczątką „Wy- 


schadzek, niedawno zlikwidowany przez 
władze sanitarno-obyczajowe. 

Syn jej Kazimierz Jurkiewicz miesz 
kał przy ul. Strzeleckiej 2 ze swą na- 
rzeczoną, której przyrzekł ożenek. — 
Jednak po pewnym czasie poszedł w 
ślady matki i namówił dziewczynę do 
uprawiania nierządu. 

Gdy kobieta odmówiła, zmuszał ją 
groźbami do przyjmowania w domu 
przyjezdnych znajomych. 

Nieszczęśliwa dziewczyna zorijento* 


wała się w sytuacji. Widząc że o zamąż 


pójściu niema mowy, doniosła o wszy» 
stkiem policji. r 

Policja aresztowała Jurkiewiczów, ai 
ponieważ ci zeznali, że dziewczyna była 
z nimi w zmowie, została również ona 
zatrzymana. 

Dalsze dochodzenie w toku. * 
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rew mik sensacyjny film Miina z nagrodami 


Dziś—początek serji ósmej 


Prawa autorskie zastrzeżone. 


W luksusowym gabinecie 

Siadł miljoner — Jack Morgany, 
Król „businessu“ i właściciel 
Wielkiej firmy „Oil Company“, 


Dziś „Express“ rozpoczyna druk 
ósmej serji codziennego filmu z nagro- 
dami p. t- „Kubuś - detektyw i jego 
pies Medor“, którego akcja rozgrywać 
się będzie w New-Yorku, na tle potęż- 
nych drapaczy, chmur. 


Pewnemu obywatelowi amerykań* 
skiemu ktoś porwał dziecko. Zrozpa* 
czony ojciec zwrócił się o pomoc do 
znajomego, który czytając „Express“ 


wiedział o istnieniu genialnego ` detek- 


tywa Kubusia. Tenże znajomy poradził 
biednemu jankesowi, aby sprowadził 


detektywa do New-Yorku i wyznaczył 
mu nagrodę za odnalezienie uprowadzo- 
nego dziecką. 


l Amerykanin zdawał sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa, myśląc, że dziecko 
słynni 


uprowadzili 


„kidnaperzy”, 


Nowy zamach „Inteligence Serwiet”| 


Angija umie chronić swoje interesy 


O angielskim wywiadzie, znanym 
pod nazwą „Intelligence Serwice*, na- 
pisano już tyle, że z dzieł tych można- 
by stworzyć wcale obfity księgozbiór. 
Mimo to opinia publiczna wie o tei in- 
stytucji bardzo mało. Co ważniejsze— 
nietylko opinia publiczna, ale -nawet 
rząd ani król Anglji nie zna tajemnic 

brytyjskiego wywiadu. „Intelligence 
Serwice'* wyrosło ponad wszystko, jest 
to najpotężniejsza organizacja na Świe- 
cie, która rządzi samowładnie w bar- 
dzo wielu państwach, sama właściwie 
nikomu nie podlegając. 

W archiwach „Intelligence Serwi- 
ce“ znaleźćby można wyjaśnienie wie- 
lu spraw, które napozór nic z Anglią nie 
mają wspólnego, które — wydawało- 
by się — wogóle nie magą i nie powin- 
Pawi ani też jej wywiadu obcho- 

zić. 

Zdołano ustalić z całą pewnością, iż 
wiele śmiertelnych zamachów było 
dziełem „Intelligence Serwice“. Ludzie, 
stojący na usługach tej instytucji, dzia- 
łają wszędzie. Ręka ich nie chybia nig- 
dy. Nie zdarzyło się jeszcze. ażeby za- 
mach, przygotowany na rozkaz „Intelli- 
gence Serwice“, nie powiódł się. Każ- 
da sprawa, którą przedsiębierze wy- 
wiad brytyiski, jest załatwiona spraw- 

nie, gładko, a przedewszystkiem — 
skutecznie. 

Obecnie nadchodzą doniesienia o zgo- 
nie młodego radży, niedawno osadzo- 
nego na tronie jednej z najbogatszych 
hinduskich prowincyj. Radża. młody, 
zdrów.. energiczny. obiecujący męż- 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


przyimuje: 
od 9—3 w domu przy ulicy 


Gdańskie! 37 


tel. 232-55. 
od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


(przy Górnym Rynku). 


w 


Gdy rozważał propozycję 
Nadesłaną dziś z Bostonu 
Nagle wyrwał go z zadumy 
Ostry dzwonek telefonu. 


Ameryce porywacze dzieci i przystał 
na tę propozycię. 

Otrzymawszy depeszę Kubuś wraz 
z nieodłąc enym Medorem poleciał* sa- 
molotem do New-Yorku, gdzie z miej 
sca zabrał się do pracy... 

Czy powiedzie mu się, czy odnajdzie 
dziecko amerykanina — 0 tem Czytel- 
nicy dowiedzą się z treści ósmej serji 
naszego filmu, EY, dziś się rozpoczął. 


W dzisiejszym numerze „Expressu“ 
wydrukowąny został pierwszy skra- 
weu w czwartym obrazku u góry, któ. | 
ry Czytelnicy biorący udział w konkur- 
sie wytną i zachowają do czasu zakoń- 
nnie obecnej serji t, į} przeż siedem 

n 

Po siedmiu dniach, wycięte skrawki“ 

należy ułożyć w ten sposób, b, aby otrzy: 


czyzna, miał jedną wadę, a mianowi- 
cie — myślał o autonomii i chciał się 
pozbyć ochrony, przydzielonej mu 
przez wicekróla. Nainiiespodziewaniej 
energiczny radża rozstał sie z życiem, 
nie mając nawet czasu na sporządzenie 
testamentu. 
Opis tego zadziwiającego wvdarze- 
nia przynosi ostatni, 7-my numer „Pa- 
noramy* w  obszernem doniesieniu 
własnego korespondenta. Ponadto bo- 
gato ilustrowany numer tego popular- 
nego i najdostępniejszego tygodnika- 
magazynu zawiera szereg zajmujących, 
barwnych reportaży („Stawiski na ku- 
racji w Inowrocławiu”, 
lód, bo tak każe moda*), artykułów 
(„Bezrobocie*, „Holandja zagrożona 
przez Japonję*, „Gehenna uciekinierów 
z Niemiec”), korespondencyj („Z sali 
sądowej na scenę“, „Półczwarta miljo- g4 
na wyklętych*, „Korea — krai kontras- 
tów“), nowel („Nowoczesny komiwoja- 
żer“, „Interes w Paryżu“; „Wielbi- 
ciel“), felietóny, doniesiemiàa. działy: 
kino, moda, rozrywki umysłowe, hu- 
mor, konkursy z nagrodami etc.. etc., a 
nadto kolorowy film egzotyczny „Ta- 
rzan wśród małp“. 
16 stron dużego formatu. Liczne ilu- 
stracje. Cena 20 groszy. Do nabycia 
wszędzie, 


[ZRT TACY ZEBRANE" ERĄ 
MOOTO IITON 
Czyś złożył już ofiarę na 


fnudusz szkolnictwa pol- 
skiego zagranicą? 


ZKE KÓREZZ AZ ZL 2 A ARKA PARANOI S "DR Olik e zPaó ai DA, 


„Wszyscy naj» 


Mister Jack się bardzo przeląkł 
Uszóm swoim wprost nie wierzy, 
[Bo dowiedział się, że syna 

Dziś porwali „kidnaperzy”'!... 


IIE postać, czy też wizerunek 
kto porwał dziecko Amerykanina. , 

Wycinankę należycie ułożoną i nale- 
pioną na kawałek tekturki lub też zwy” 
kłego papieru Czytelnicy umieszczą w 
kopercie Ofrankowanej 5-cio groszo- 
wym znaczkiem pocztowym i prześlą 
w oznaczonym terminie do Redakcji 
„Expressu* w Łodzi, Piotrkowska 49, 
lub pod adresem prowincjonalnych od- 
działów naszégo pisma, 

Jeszcze raz przypominamy Czytel- 
nikom o warunkach lczestniczenia w 
naszym sensacyjnym konkursie: 

Na kopercie umieścić nałeży adno- 
tację: DRUK oraz napis „KONKURS 
EXPRESSU*. Czytelnicy winni pamię* 
tać o'tem, że koperty nie wolno zale- 
piać.  * 

_ Między tych Czytelników, 


tego, 


którzy 


sepira 


PRO SRAN. IE OSD ŁÓDZKIEJ 
NIEDZIELA, 18 lutego ac r. 
9.00—9,05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze“ 
9.05—9:20. Gimnastyka, i 
9.20—9,35, Muzyka z płyt. 
9.35—9,40. Dziennik porenay. 
9.40—9.55. Mużyka z płyt. 
9.55— 10.00. Chwilka "zo szyji zdąży 
10.00—10.30, Muzyka religijna z 
SĘ taga Transmisja AER TAARA wa z. War- 


11.451157: Muzyka z płyt, 

1157—1205: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa 

120812. 10. Odczytanie programu na dzień bie 


iżd00 TAS. Wiadomości meteorologiczne, 
12.15—14.00: Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej. b orz 4 orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. Goh pode Dymmka 
i Juljusz [sserlis (fort). przerwie: Po- 
gadanka muzyczna. 
14.00—14.15: Odczyt p. tt „Łódź staje Fan 
kiem kultury i sztuki“ — wygł. 
R 
14.15—14.30: 
głosi A p. t „O A gruźlicy“, 
14,30—15.00: Program dla dzieci; 
a) Słuchowisko. p. t. „Mała bohaterka“ — 
pg, Falorsi Sistini, 
b) Opowiadanie R t „Jasko z Ciernieńci- 
na“ — pióra Pawła Krzewsk skiego, 
15.01-15.20: Muzyka z płyt. 


ośrod: 
, Ludwik 


Kamncciź atra. 


TEATR MIEJSKI, à 
Dziś w niedzielę “o godz, 4-ej po południu 
oraz oniedziałek  wiecz., po cenach najniż= 
szych "al 35 śr. do 2,30 największy przebój se- 
a tny Kreuger“, 
w nredzielę wieczorem „Kobiety i inte- 
resy**, 


OPERETKA WARSZAWSKA W ŁODZI, 
We wtorek, środę i czwartek wystąpi. w Te- 


atrze Miejskim komedja mu „Kobieta, 
która wie czego ana AD W rolach aea Biene 
Helene. OWS: i Marjan 
Wawrzkowicz, 


PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 
do sprzedanią. | 


Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana w dni powszednie od 10-12i0d4-6 pp: 


dniu jej zakończenia. 


Belot fu radio! 


Adam Szymon Tenenbaum wy |19.50—19. z: 


_ |21,00—21.15: 


Łzy rozpaczy biedna matka 

Nad kolebką syna roni, 

— 0 mój drogi, piękny Billy 

Gdzie ty jesteś, w której stronie?... 
(Ciąg dalszy jutro), 


trafnie ułożą wycinankę i prześlą ją w 
oznaczonym terminie pod wskazany 
adres rozdzielony zostanie szereg na* 
ród a mianowicie: 
p 2 NAGRODY PO ZŁOTYCH 20; 

2 NAGRODY PO ZŁOTYCH 10. 

7 NAGRÓD PO ZŁOTYCH 5.. . 

5 NAGRÓD W POSTACI KOMPLE- 
TÓW SZ magazynu powie- 
ściowego „CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ, 
| się z 10 rożnych egzem- 


plar 

5 NAGRÓD W. POSTACI KOMPLE: 
TÓW doskonałego tygodnika ilustro- 
wanego „PANORAMA“, składających 
się z 5 egzemplarzy- 

Termin nadsyłania wycinanki z 
ósmej serii filmu „Kubuś - detektyw i 
jego Pies Medor“ — zostanie ponany A w 


a 


15.20—16.00: Koncert w wyk, zespołu salono- 
wego Haliny Adamskiej = Grosemanowej. 

16,00—16.35: Transmisja zakończenia raidu nar- 
ciarskiego szlakiem II Brygady oraz urJ- 
czystości huculskie (transmisja z Zakopa- 


nego) 
16.35—16 145: Stawai artyści — Wł, Horowitz — 


fort, płyty) 

16,45—17,00, "Michała Rueinka „Dom tamten", 
(Fragm. z powieści p. t. „Człowiek z bra- 
m 

17,00—17. 415: PZŻ t. „Mieszkanie iednoiz- 
bowe“ — wygł, M. Chmielewska, 

17.15—15.00: Koncert muzyki polskiej o charak- 
terze ludowym, 

1800—1805: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny 

18.05—18,25: Rozmaitości. 

18.25-18.30, Wiadomości sportowe. 

18.30—-19,30: Transmisja z sali Rady Miejskiej 
w Warszawie uroczystej Akademji Pap'es- 
kiej z okazji 12-rocznicy Ojca św. Piusa XL 

19,30—19.45: Radjotygodnik dla młodzieży p. t 

się dzieje na świecie** w opracowaniu 

runo Winawera. 


|= 1050. Repertuar teatrów i komunikaty 


łódzkie, 

Myśli wybrane“, 

19.52—20.50: „W takcie raz, dwa, trsy," — 
wieczór walców wiedeńskich. Wykonawcy: 
orkiestra P, R. pod dyr, 
wrota i Greta Taray (śpiew). 

20,50—21.00: Dziennik wieczorny. + 

„Meksykańskie miasto bogów** — 
ł Bogdan Pawłowicz. (Felieton). 
21.15—21,25: Muzyka z płyt. 

21,25—21.40: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. = 

21. 40—22.05: Transmieja z Berlina, Poemat. sym 
foniczny Ryszarda Straussa „Przygody Sor. 
wizdrzała', 

22,05—23.05, „Na wesołej lwowskiej fali". 

23.05—23,10, iadomości meteorologiczne dla 
komunikacji SD i kom, policyjny. 

23.10—23.30: Muzyka taneczna z płyt, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

11.30. WIEDEŃ. -Koncert symfoniczny: 
17.00. MEDJOLAN: Koncert symf. z u- 
działem pianisty Alfreda Cortot. 
18.00. BRNO. „Próba w Operze“ — o: 

pera kom. Lortzinga. 

19,25. BUDAPESZT: „Sybilla“ -- 
retka Jacobyego. 

20.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
Uroczysty. koncert z udz. wielkich 
kompozytorów. 

20.05. PRAGA: Koncert symfoniczny. 

20.45. RZYM. ..Santarellina" — operet- 
ka Harvego. 

21.00. MEDJOLAN. Tr. z La Scali: 

21.05. WIEDEŃ. „Simplicius“ — ope- 


ope 


retka Jana Straussa. 
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STRESZCZENIE ye łom POWIESCE 
Pew- 


Józef! Chudzik był bezrobotnym. 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
go. ukochany synek, Jaś, KpE: mu zaa- 


ez'ony AL bagażowy, wie tego 
kwitu Chudzik ` odbiera walike? w _ której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik. dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowię zamieniony został w klinice nie 
może jednak narazie é nezwiska 
swego ojca, 
Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu- 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to adzają 
zamrórdowanie hrabiego Bur iego, je- 
a SEA ojca. Sprawa oparła się sąd 
f tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- 
dzik ik został zwolniony. Po wyjściu 
na a: Chudzik dowiedział EŃ że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola paie wielkiego awanturnika i 
hultaja, b Tia a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragicznego napięcia 
wałka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz: 
kiemu pomaga w tej walce jego kochanka 
Jama Sołowerecka, zwana Księ ą Cy- 
Ba słynącą ze swej niepospolitej urody. 
rdzo wielu mężczyzn odebrało sobie ży- 
cie lub złamało swą karjere.. W jej mister- 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w niej szaleństwa, poświęca= 
pe dla nigj swą narzeczoną — ży 
eżnczka odtrąca go jednak od sebie. 
Po wielu przygodach Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, 


+s 
A 

Minęło 15 lat! Jaś po tajemniczej śmier- 
oi cjóa został jedynym spadkobiercą PR. 
kiei fortuny, Jest w dodatku przystojn 
zdobył również tytuł inżyniera, Na mas 
radz'e spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
cze piękną i kuszącą Księżniczkę, aza- 
jütrz ne może o niej zapomnieć. 

Siedzi w swym gabinecie, w którym co 
chwilę rozlegalą się dzwonki telefoniczne i 
myśli ciągle o Księżniczce... Nagle wzrok 
jego pada na fotografije ojca... Przyciskając 
ją do ust, rzekł: 

-— DOicze.. Nad twym zrobem poprzy- 
siągłem zemstę Księżniczce Cyrańskiej... 
eż m s do wytrwania.. Oto spotkatem 
a po tylu 

I Jan, mimo iż nie dE” CEN o 
cudownych oczach pięknei Księżniczki, po- 
stanawia pomścić wszystkie krzywdy swe- 
go ojca i tych, którzy musieli przez nią 
umrzeć. 

Postanowienie to uspokoiło go odrazu. 

Zawezwał swego sekretarza | kazał mu 
przysłać stenotypistkę, której zamierzał 
podyktować kilka handlowych listów. 

Po chwili do gabinetu wchodzi onie- 
śmielona dziewczyna. Jan poznaje ją... Jest 
to Władza Łapińska, córka biednej wdowy, 
szwaczki, mieszkającej w sąsiedztwie... Jan 
przypomniał sobie. że Władzia nieraz po- 
magała mu, gdy był głodny... 

-Rozczulił się na wspomnienie dawnych 
o gdy był jeszcze mały i żył pod opieką 
ojca... 
dzi i zaprasza ją na kolacię, lecz Władzia 
odpowiada mu, iż wieczorem jest zajęta... 
Zabolało to mocno Jana. lecz pozornie zba- 
zatelizował ten drobiazg. 

Okazuje się. że Władzia ma narzeczo- 
nego w osobie niejakiego Luciana. 

Księżniczka również nie może zapom- 
nieć o pierwszem spotkaniu z Janetm. 

Księżniczka również nie przestaje my- 
śłeć o pierwszem spotkaniu z Janem. Po- 
stanawia do niego zadzwonić. 


Chodziło o udzielenie gotówkowego 
kredytu dwum poważnym bankom lon- 
dyfńskim na bardzo. dogodnych warun- 
kach. Jan obliczył, iż interes ten przy- 
niesie mu w ciągu roku milion złotych 
dochodu. Tranzakcia przedstawiała się 
więc dość ponętnie. Ale miał on konku- 
renta w osobie innego magnata, nieja- 
kiego Rolicza, który starał się mu zasz- 
kodzić we wszelki możliwy sposób. 

Narazie w „Claridge“ u“ mieli się spo- 
tkać dwaj Anglicy i Jan. Na konferencię 
zamówiony był specjalny gabinet. Gdy 
Jan przybył: Anglicy już nań czekali. 

— Witamy szanownego pana hra- 
biego... — rzekli po angielsku. — Pro- 
simy... 

Jan świetnie władał angielskim jẹ- 
zykiem. 

— Czy dawro panowie czekają?... 
— zapytał. 

= NIE; 

— Doskonale... 


Kilka minut... 
W takim razie mo- 


żemy przystąpić natychmiast do zała- | 


twienia tei sprawy... Przedewszystkiem 
chciałbym zadać panom iedno pyta- 
nie.. 
głębokich fotelach. 

— _ Słuchamy pana.. 


TTTTTTTTTT rr 


— Chciałbym wiedzieć jak sie przed- 
stawiają pertraktacje panów z Roli- 
czem... 

— Z oferty pana Rolicza nie może- 
my, niestety, 
zadowoliły nas otrzymane o nim infor- | i 
macje.. Pan rozumie, że musimy na- 
szą tranzakcję przeprowadzić z czło- 
wiekiem, do którego mamy bezwględ- 
ne zaufanie, jako do człowieka uczci- 
wego. Za udzieloną nam pożyczkę wpro 
wadzamy naszego wierzyciela do na- 
szych przedsiębiorstw i pozwalamy mu 
tam gospodarować przez cały rok... 
Jest to z naszej strony wielkie ryzyko... 
Jeżeli nasze wierzyciel nie bedzie czło- 
wiekiem uczciwym, może nas popro- 
stu nabrać i oszukać... Poniemaż mamy 
do pana zaufanie, więc wolimy tranzak- 
cję tę przeprowadzić z panem... 


—- Dóskonale... — odparł urado- , tracili od tego interesu... 


wany JA0 = Więc co do moiej OSso-, 
by nie macie panowie ładnych zastrze- 
żeń... 

— Absolutnie, panie hrabio.. 

— W takim razie możemy przy- 
stąpić do właściwej umowy... 

Wszyscy trzej nachylili sie nad pa- 
pierami, które Jan rozłożył na stole, u- 
dzielając dodatkowych wyjaśnień... 

Dwaj Anglicy, którzy wydelegowa= 
ni zostali do Polski przez grupę akcio- 
i|narjuszy jako przedstawiciele ich inte- 
„|resów, słuchali uważnie i potakiwali 
'głowami... 

Jan tłumaczył im na jakich warun-| 
kach zgadza się na udzielenie pożyczki 
w sumie dziesięciu miljonów złotych —| 
Anglicy zgadzali się na wszystko, ma- 
jąc nóż na gardle, 

— Wszystkie - punkty. zostały -dokład- 
nie spisane. 
mA erað nie” pozostaje mic-fhfiego £ 
rzekł Jan — jak "wstąpić jutro do rejen- 
ta i uczynić z tej umowy urzędowy do- 
kument...' 

— Doskonale... — zgodzili się Angli- 
cy. — Będziemy na pana hrabiego cze- 
kali jutro u rejenta o godzinie dwunąstej 
w poludnie... 

Uścisnęli sobie nawzajem dłonie. 

— A teraz, zapraszam panów na o- 
gólną salę... — rzekł Jan. — Interes zro- 
biony, teraz możemy się zabawić... 

Zegar wskazywał pierwszą godzinę. 

Gdy trzej panowie stanęli na progu. ele- 


Chciał się czemś odwdzięczyć Wła-| ganckiego lokalu, wszyscy zwrócili gło- 


wy w ich stronę. 

— Hrabia Strzyga”Toporski.« — roz- 
legły się szepty przy stolikach. 

Panie mięrzyły go badawczym wzro! 
kiem od stóp do głowy. Jan poprawił 
monokl w lewem oku i wsunął mankie- 
ty. Frak leżał na nim jak ulany... Wy- 
glądał niczem artysta filmowy, grający 
rolę amantów... 

Gospodarz wskazał im stolik 
przy parkiecie: 

Orkiestra zagrała bostona, 

Zawirowały taneczne pary. Na sto- 
liku, przy którym siedział Jan ukazała 
się flaszka szampana. Anglicy flirto- 
wali z przystojnemi paniami z sąsied- 
nich stolików. Zaprosili je wkońcu do 
tańca... 

Jan siedział Przy stoliku i palił spo- 
kojnie cygaro. 

Myślał o dokonanej dziś tranzakcji, 
która znowu powiększy jego kapitał o 
poważną sumkę... A więc stanie się jesz” 


tuż 


cze bankierem na przeciąg całego ro* 


ku... Wydzierżawi dwa banki w Londy- 
mie... Zrodziła się w nim pasja groma- 
dzenia pieniędzy, powiększania docho- 
dów. rozszerzania przedsiębiorstwa... 
Chciał być bogatym. najbogatszym... 
Tak już jest na Świecie... Pieniędzy 
i miłości nigdy człowiek nie ma zadu- 


0. 
Słusznie ktoś powiedział: 
— Im więcej człowiek ma pieniędzy, 
tem więcej pragnie mieć więcej... 
Jan uśmiechnął się... Nagle usłyszał 


—_ rzekł, siadając wraz z nimi wiza sobą: 


— Dobry wieczór panu hrabiemu... 
Odwrócił się. Rolicz. Wypieki na je- 


‘ków! 


| 


ASIĘŻNICZKA CYGANSKA 


SONPACZINĄ POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


go twarzy świadczyły o wielkiej ilości 
wypitego alkoholu. Na wargach widniał 
sarkastyczny uśmieszek. 


— Samotnie pan siedzi?.. Słysza” 


skorzystać, albowiem nie, teus że są tu również panowie Collins| mego stolika... 


lli z 


Wood, dwaj Anglicy, którzy prowadzi- 
panem pertraktacje w sprawie po- 
życzki dla banków angielskich... 
Owszem, są — odparł 
Tańczą... 

— A, to bardzo się chwali... 
można przysiąść?». 

— Proszę bardzo... 

Rolicz usiadł. Nie przestawał się u 
śmiechać. 

— Podobno... 
doszła do skutku.» 
— Owszem... 

— Grubo pan na niej zarobi... 

— [Interes jest-interesem... 

— Ciekaw jestem dlaczęgo mnie od- | 
Czy pan nie 


Jan. 


Czy 


podobno tranzakcja 


wie przypadkiem?... 
— Nie mam pojęcia.. 
W takim razie może ja panu po- 


wiem... Dzięki pańskim intrygom, panie ! 
hrabio! 


Jan poczerwieniał z gniewu. 

— Wypraszam sobie podobne żarty, 
panie Rolicz! 

— To nie są żarty 
Pan mnie oszkalował 


panie hrabio!-.. 
wobec Angli- 


cja!.. Doniesiono mi o wszystkiem!... 
Pan ich przekonał, że jestem człowie* 
kiem nieuczciwym!.. Ja potrafię obro- 
nić się przeciwko podobnym insynu- 
l acjom. panie hrabio!... 
— Niech się pan uspokoil.. 
— Ja się nie uspokoję, 
( biol.. Mnie pan ust nie zamknie... 
wszyscy dowiedzą się prawdy!... 
Rolicz Size SIC 
się isp kontroli rozsądku, „Pa 
mu kiat peop wszyniosła. Ki: 
i demagogią chciał zgnębić wroga.. 
to broń nieraz bardzo skuteczna. 
Wokół stolika, przy którym siedzie” 
l Jan i Rolicz, zebrała się już spora 
liczba gości. Awantura była bądź-có- 


Panie hra- 


To jest nieuczciwa konkuren-j 


Niech | nie Rolicz!... 


tek. m|kwalifikowany "honorowo Mzadn 
jadik A wd niestety, nie będę mógł panu 


DLL LL 


Sasin! JERZY BAK gi 


R! LLLECELI 2265 6d 


| badź niecodzienna. Zarówno Rolicz jak 
hrabia Strzyga-Toporski byli osobisto* 

Ściami znanymi w całem mieście.. 

— Nie znam pana i proszę odejść od 
— syknął Jam, zacho- 
wując jeszcze umiar w tem, co mówił 
i czynił. 

+  — Pan odgania mnie od swego stoli- 
ka?.. Pan?.. Jak pan śmiąg!.. Pan wi- 
docznie zapomniał, panie hrabio, że jest 
pan tylko synem bezrobotnego chama!.., 

Jan zerwał się z miejsca i wymierzył 
bezczelnemu krzyłkaczowi  Siarczysty 
policzek, 

Rolicz 'zdębiał, Stało się to tak nagle, 
że nie mógł odparować ciosu. Gdy po 
dłuższej chwili zorientował się, że zo” 
stał czynnie znieważony i chciał się rzy- 
cić nad przeciwnika, mężczyźni po“ 
l wstrzymali go raptownie, Muzyka prze- 
l stała grać. Awantura przybierała coraz 
groźniejsze rozmiary. 

'— A jednak nie cofam moich stów—' 
wrzeszczał Rolicz! wyrywając się z rąk, 
przytrzymujących go mężczyzn. —-pafi- 
ski ojciec, panie hrabio, był mordercą!... 
Tak ha Oźwiadczam to publicznie... Nie- 
chaj wszyscy wiedzą!... Sąd uniewinnił 
go z braku dostatecznych dowodów, co 
dowodzi tylko że ojciec pański, panie 
hrabio, był zbrodniarzem bardzo spryt" 
nym!.. Wszyscy pamiętają jeszcze ten 
proces!.. Ale ojciec pański nie zdołał 
oczyścić się z tego zarzutu!.. Jest pan 
synem mordercy !... 

Jan poraz drugi zamierzył się na 
oszczercę, lecz į jego powstrzymały sil- 
ne dłonie gości, 

— Pan mi odpowie za te słowa. pa: 
— krzykną? zbielałemi war- 


gami Jan. — Ja tego płazem nie pusz- 


Nerwy wymknęły czę!'.. 


zee Jako syn mordercy jest pan zdy$- 


ielić! 
Jan zachwiał się na nogach. 


Służba wyprowadziła wrzeszczącezo 
Rolicza z sali. 


Rozdział sto sześćdziesiąty drugi 


Następnego dnia z samego rana Jan 
posłał Roliczowi swych sekundantów: 
lecz Rolicz nie chciał ich nawet przyjąć, 
„oświadczając przez służącego, że w żad- 
tne układy honorowe nje może się wda- 
|wać z synem mordercy.. 

A tymczasem w jednem z pism po- 
rannych ukazała się następująca no: 
tatka: 

„Wielki skandal towarzyski. — 
Bójka w najelegantszym lokalu. -— 
Jak się bawi nasza arystokracja? 

Wczoraj w godzinach nocnych 
najelegantszy nasz lokal „Claridge“ 
był terenem wypadku, jaki dotych- 
czas notowano chyba tylko w pod- 
rzędnych knajpach, gdzie zbierają 
się mety społeczne najgorszego ga” 
tunku. 

Między hr. Janem Strzygą-T0- 
porskim a znanym przemysłowcem 
i bankierem, Roliczem, doszło do 
ostrej wymiany stów na tle handlo- 
wej konkurencji, Hrabia podobno 
„wyłapał' Roliczowi świetny 'inte- 
res z bankami londyńskiemi, Przy 
tej okazji dowiedzieliśmy się wielu 
ciekawych rzeczy, a mianowicie, że 
p. Rolicz jest szubrawcem, złodzie- 
jem i „kanciarzem”, a hrabia Strzy* 
ga-Toporski synem zawodowego 
mordercy. Oto jakie towarzystwo 
zbiera się w najelegantszym iokala| 
'aszego miasta... 

Przy tej okazji należy wspom- 
ieć, że hr. Strzyga-Toporski ma za! 
ba rzeczywiście bardzo bogatą 
rzeszłość. Jest on właściwie sy- 
qm biednego robotnika. który na- 
sywał sie Jan Chudzik i zmarł w 
'ajemniczy sposób przed piętnastu 
laty. Za życia oskarżony był o za- 
mordowanie hr. Burskiego, swego 


dowidzenia,.- 


rzekomego ojca. Sąd uniewinnił go 
z tego zarzutu z braku  dostatecz- 
nych dowodów winy nie stwierdzono 
jednak niezbicie, że oskarżony nie 
jest mordercą. Wskutek publiczne- 
go oskarżenia: rzuconego przez m 
Rolicza, sprawa ta dziś staje się 
znowu aktualna. Czy Jan Chudzik 
był naprawdę morderca?.. A jeśli 
nie, to któż w takim razie zamordo- 
wał hr. Burskiego?... Syn Chudzika, 
obecny hr. Strzyga - Toporski, ze- 
chce prawdopodobnie wyjaśnić tę 
sprawę, by oczyścić od wszelkich 
podejrzeń postać ojca" 
| Jan zżymał się po przeczytaniu tej 
wiadomości w pismach... Nie poszedł do 
biura. Nie przyjmował nikogo. Rozmy- 
ślał nad tem: jak wybrnąć z tej ciężkiej 
sytuacji... 

W jaki sposób zdoła teraz wykazać, 
że ojciec jego był niewinny?,. Kto na- 
prawdę zamordował hrabiego Burskie- 
go. jeśli hr. Burski był zamordowany?... 

Myśli te nie dawały mu spokoju, — 
O godzinie wpół do dwunastej zadzwo- 
nił telefon. Jan zdjął słuchawkę. Dzwo- 
nił sekretarz z biura: 

— Panie hrabio, przed chwilą dzwo- 
nił do biura pan Wood... 

— Aha. Zapomniałem.. Mamy sie 
spotkać u rejenta... Zaraz tam jáde.. 

— Właśnie... Pan Wood bardzo pana 
przeprasza i prosi, aby pan hrabią nie 
arreval się dziś do rejenta... 

Janowi zatrzesał się ręka. 

— Dlaczego?... 

— Pan Wood mówił. musi się noro- 


zumieć ze swymi mocodawzani w Lon- 
dynie wobec zaszłych zmian.. 


— Aha... dobrze... dziękuję panir.. 


(Dalszy ciąg jutro)- 


óf Ba |? 
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Dziś poraz ostatni! - LELRKAJLEJ 


ADRIA 


Jadwiga Smosarska 


w najnowszej i najlepszej kreacji, jako 


PROKURATOR ALICJA HORN | PAL GH 


Ceny miejsc: I seans 54 | 85 gr. Ceny miejsc: I seans 54 1 88 zr. 
nast. MI m. 85 gr. TI m. 1.09, 1 m, Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne, nasi, MII m, 54 gr, Il m. 88 grs 
1 


ANONS! Następny program: „BUSTER KEATON JAKO POŚREDNIK MIŁOŚCI" I m, 1.09 


Przejazd 2. 


Usta, które zapomniały o pocałunku kochanków, śpiewały piosenki, których 


3 nikt nic mógł zapomnieć, 
a 
$ NPTT CLAUDETTE COLBERT 
o NZ 
RE ul. Sienkiewicza 40 w tiimie 
| A Lis Ucz w pozostałych rolach: Ricardo Cortez, Davio Mannors, Lyda Roberti I Baby 
À Ostatnie 2 dni! Następny program: Bunt młodzieży, reż. Cecil B. de Mille. 


ajmilsza i VARIETE — DANCINGU DZIŚ i gd god 5-9 Od n, do Sina Przebojowy i 
ajweselsza zabawa o odz. 5—9 w. rogram 
ajwięksny i najlep- ALI ABARIN*" rv Es e eA Atrakcyjny 


szy program MENEE Wyst z. t AB TY 
ajtaniej sylka 0 y Narutowicza 20. Tel. 150-66, 154-860. AEN GR. z obsługą. CENY KUCHNI OBNIŻONE. Kons. 1 zł. 
| RPO PITT W E E RZEZ ALORA WZW E a URE RENO SCK EZESACĄ 


| Soki Pudor Bel 2 dziocha b PIENIADZE z. rzeczy niepotrzebnych. 
| CHŁOP LOLU FRA sA | INASAL Przejrzyiciė wasze rzeczy i meble 
| AL. Kopciowski e domu, a z pewnością znajdziecie 
a AWSPERJ ZSZ oc i PY OPET EEEE OR OPIEWA 
J 


wiele niepotrzebnych i nawet prze- 
| Fota" ANY ruptury, skrzywienie 
| i na 
| Gdańska 37 K LI N G E R ś CHORZY kręgosłupa i różne ka- 
í ; 
? 
ik 
l 


dobre rezultaty. 


KROJU, szycia, bieliźniarstwa oraz’ hał 
tów każda z pań nauczyć się może 
gruntownie, szybko i tanio (głacąc małe 
mi ratami) tylko u specialistki, Hauczy- 
cielki zawodowej p. mistrzyni cechowej 
Nawrot 9, m. 1 


PESA BE A 
10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 


| szkadzających, — Ofłoście o tem w 
„Republice* w drobnych ogłoszeniach, 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór, |ypec, chor. wenerycznych, skórnycnij lectwa ! 
I włosów (porady seksualne) ki 


a z pewnością dobrze je sprzędacie. — 
Doktó Andrzeja 2, tel. 132-23% 


Ogłoszenia w „Republice” dają zawsze 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 
—__W_niedzieje i i świeta od 10—12. r 


Pomoc | skutek bez operacji!!! 
RUPTURY, jakoteż kałectwa nie 
wolo zaniedbywać, gdyż skutki 
dal życia hidzkiego są bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa dzka i spo- 


f choroby skórne DR. MED. | wodować może śmiertelne powi- na wyplate konfekcie, obuwie, bielizna, 

U i weneryczne St Bib F kłania kiszek. ż RAA, firanki, PORY A 
J odwórze m 

| n | erga ; Specialne leczniczė bandaże ortopedyczne ZOE, POT aeaa S 

y PIOTRKOWSKA Gb gumowe mojej metody usuwają radykalnie najs Jad eaea A znany nauczyciel 

Zawadzka 10 niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury: u Hentykowski, Sdańska a 9, tel, 166-93. 


od I i pół — 4, 6—0 wiecż, w nie- 


dziele | święta od 10—!] y tel. 106-30; i i 
Ceny lecznicowe. Choroby skórne, kapira i elektro- 
447 tł l 
| uczcił pfzyjmuje od 9—11 od 5—8 wietz. IE 


f Doktór w niedziele i w niedziele i święta od 10=1 po poł. 4 


- H. ZELIEKIwołkowyski 


akuszerja I choroby kobiece tel. 221- 
| Cegielniana No 4, 3 30-letnia praktyka i pelna gwarancja. 


l Zeromskiego 1. telefon 216-90. UWAGA! Od 1 września 1933 f, przyjmuje tylko osobiście. Ubezpie- 
| Godz, przyjęć 3—8, telefon 237-60|chor. weneryczne, moczopłciowejji czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
IA PST REMTWECZ RAPU KZ Przyjmuj a] sej 4 chorych jest konieczne. Ceny przystępne, 

| Chorych na paraliż), „ener: | SWIETA OD GO PODZIĘKOWANIE, 
| ARTRETYŻM - REUMATYZM DZINY 9—1-ei 4 Na tem miejscy. wyrażam Moje serdeczne podziękowanie W. P, 
| kotke TG S 1 j uć Dyr. J. RAPAPORTOWI, Spec.Ortoped, w Łodzi przy ul, Wólczań- 
z pk pier da) fat rę ską 10 za wstrzymanie mej obustronnej przepukliny mosznowej, na 
ż a ik zn odtlu a) p. Dr. MED. którą cierpiałem wiele lat oświadczam, że bandaźe Jego metody umoż 
j y s; zi SZOZRIACE: liwiają mi pracę, są precyzyjniewykonane ijestem bardzo zadowolony 


| PA aj aga Mikołaj Bornstein ZPA Pri HENRYK DYLION, ul. Zamenhoła 4. 


Dypl. Masażysta A, Koźmiński 


meraya kobięt i dzieci bez, operacji, 

NA. SKRZYWIENIE ktegoslipa przeciw tydz 
rzeniu Się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor 
sety ortópodfcznie. Dia tkrzywionyćh nóż, plas- 
kich i bołących stóp, wkłady ortopedyczne. — 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- 
a szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spee, ban- 
Tekst i klisze _ daże na ruptury powrotne po operacii. 
zastrzeżone Zakład Ortopedyczny! 


Spec Ortop.J.RAPAPORT ze Lwowa 
Łódź, ul, Wólczańska Nr. ky (tront, parter) 


MIESZKANIA we „wszystkich pudktdch 
miasta pośredniczy nafkorzy "ARKA ja! 
| paędzśi tylko „Pośrednik*, drz 


PLAC w centrem Łodzi z zi do 
wydzierżawienia od 1-go kwietnia. — 
Wiadomość: Wólczańska 96, Bednarskt. 
SŁUŻĄCA do 4 pokojów 4 osób potrze 
bna z dobremi świadęctwami. Zielona 
1. fr. I p. prawe drzwi od 4—$-ej. 

POSZUKIWANE szwaczki, hafciarki i 
wysnuwączki.: Kliger, „Cegielniana 20. 


MASZYNISTKA przyjmuje przepisy- 
wañie do domu. Ceny niskie. Radwań- 
ska 24. m. 1. tel. 101-11. 6 


,PIERWSZORZĘDNY fachowiec, ka- 
waler, z branży lakierniczej (apara- 
tem, ręcznie i pisanie) poszukuje po- 
sady ne miejscu lub na wyjazd. Ofer- 
tv sub Eper", 

AKUMULATORY samochodowe moto* 
cyklowe i radiowe ładuje i naprawiam 
solidnie i tanio. Piotrkowska 139, róg 
Zamenhofa (dawniej Kościuszki róg 


| PIOTRKOWSKA 82, tel, 228367. jedawsia Nr. 5 Andrzeja). 
Wypożyczam budkę do kąpieli elektr. (wejście S zka 1). Tel. y A ASTMY | : 
| Ceny przystępne: wejście Sieradzka 1). Tel, 191-08. |zastarzałe, różne 2% Pokój 
| NANA 5 O y Przyjęcia: 10—11 i 16—19,30 kaszle są ulecza| Z WASZE NERWY Rd , 
| Bcezsemmość o zakk WOM Ao z ON DOPRASZAJĄ SIĘ ae orzec U z częściowem lub 
! u 

| _ wyniszcza organizm Leczenie ku 8000 listów po KW A ORYGINALNYCH wynajęcia. Najezot 2. TII Brama Od. r0- 

a powstaje głównie wskutek zaburzeń przejrzenia na miej 9 OLLA” -TROPIC zu Piotrkowskiej front II piętro, m. 
układu nerwowego. Sztuczne środki krótkiemi falami sou, opis leczenia | # 31, tel. 124-03. 25-2 
| wola SE działają na dłużej, a wya a żądanie. $,SIi-, M PZA BAG ŁA Ko KA BOCA PA RCZEOE TZ OGOODOOCODOOODOOONOCCAH 
| wołuja. otępienie i zanik wrażliwości waski, Brzezió-| 
| R ge Wad Mda a radjowemi SENNECZUMMMMMMMMMMMMMMU : wW komplecie 

jr oroby stawów, kości. mięśni, ner- = zzz JE A Fm rzepa 

siyerose'* zawierają poda Męki Pań. ąj*ów. skóry, narządów wewnętrznych FAIRA IMAI KAIPARA Md hA PABA IFA FAIAL RA LRA RA PAIRA IFA PA MA MA MAIRA IRA rysunków 

Y skiej“ (Passiflora) i idealnie agodz kobiecych I t d. f 


zaburzenia systemu nerwowego bi w zabinecie terapii fizykalnej DR. MED. naa jest jeszcze kilka 
-Rozmaite wolnych miejsc 


cg 6 óle głowy, histerję) oraz R 
| Wa za sory! krzepicy, sea as y- Dr. „POLAKA, Nawrot 7, Tel. 164-21, 
E aeae an CI DR. MED. ry S a Eiaa RS | u profesora 
| stem nerwowy powraca do Peoi sz. 
| malnego. GOK ATY 1 WENERYCZNE Srpanj ogłoszenia w „Republice" AULYC200 [p Alla 
| ZIOŁA ze: py Ay ARA „A (kobiety i dzieci) - najlepszym i najtańszym środkiem 


I I AKUSZERJA |godz. przyjęć od 10.80—12 i od g=djzetkniecia zainteresowanych — stron, 
CHOR. KOBIECE KUSZER Só pol, w niedziele i święta od 3—4|0to chce: 1) znuleźć lokatora lub $ub- Gdańska 68 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
palseycąj Alga 3) sprzedać nieru- 
u 


IVEROSA” 
i Do nab cia., w aptekach, składach w 


| fęcznych drogeriach lub wiwi) Jojerska 11, | Sienkiewicza 34 


Magister. Wiele i, Warszawa, 


| bez- 
Objaśniające broszury wywyłam tel, 246-09. telef. 146-10 chomość rzecz, 4) kupić oośkol- 
A. sika » $ Przyjm. od 4—8 w. 30-2 tehan R = owa I sk 2 lub 0 OKO! OWE 
 DOKTóR a Żądajcie w sklepach tytontowych,dą drobne ogłoszenie do "Republie, p | 
R] 


Poszuku a tanich a jednak Cageren GILZ mi k i 
| W. bag unowski | z wata do PAPIEROSÓW JĘZYKA polskiego, okrespondencji i l, eszkanie 


d d „Ń chunkowości szybko | gruntownie wy» z kuchnią 
„LJ 70, tel, 181-83. O SKARDZE TYZYSOWE” Sh SEM Wał weak 2: 

| SERÓW. SKÓRNE. WENERYCZNE 
| nozrcowe  - (NIESZKANIA Paseko likeno 


F wszelkiemi wygodami, na ul. Piotr- 


szych specjalną skróconą metodą. —|kowskiej lub na ul. poprzecznych w 
Gabinet Roentgeno - leczniczy, 


Wólczańska 29. m, 1, front, parter. | pobliżu Piotrkowskiej 

ZŁOTY — tygodniowo, nauczymy Cię ki 
Przyjmuje od 8.30—10 r. I do Z I pól 1—2 pokoje. ewent. z kuchnią (wygo-| Pudełko 25 sztuk — 5 groszy,  |angielskiego. francuskiego, niemi ieckie poszu iwane. 
i od 6.do 8 i pół wiecz. W niedzielę (dv. łazienka a ipdan) 50 sztuk 10 groszy. 


30-2]g0. hiszpańskiego włoskiego. Piotr- Oferty do administracii Republiki 
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LIGA UTRZYMANA! 


Warszawa, 18 lutego. 

W dniu dzisiejszym w lokalu państwo 
wego urzędu wychowania fizycznego roz- 
poczęło się walne zgromadzenie Polskie- 
go Związku Piłki Nożnej. 

Zebranie otworzył gen, Bończa-Uz- 
dowski i wezwał obecnych do uczczenia 
pamięci zmarłego dr. Centnarowskiego, 
honorowego prezesa PZPN. 

Po sprawdzeniu pełnomocnictw dele- 
gatów, stwierdzono obecnośż wszystkich 
okręgów. Następnie przystąpiono -do 
sprawozdania nad działalnością zarządu. 
Pierwszy w dyskusji zabrał głos delegat 
Śląska Kordula, który skarżył się na nie 
odpowiednie potraktowanie drużyny Na- 
prieta w rozgrywkach o mistrzostwo Pol 
ski, , 

Na początku unieważniono mecz przez 
wydział na wniosek sędziego, potem jed- 
nak nie zmieniono tego zarządzenia przez 
władze wydziału ı wreszcie nie dopusz- 
czono Naprzodu do dalszych rozgrywek. 
W konsekwencji delegat Śląska posta- 
wił wniosek o votum nieufności dla za- 
rządu. 

Potem dłuższe przemówienie wygłosił 
delegat Krakowa p. Statter, stwierdzając 
w konsekwencji niezadowolenie z dzia- 
lalności zarządu, podniósł dobre wyniki 


zagraniczne naszej reprezentacji, zwró- 
cił jednak uwagę na kilka spraw dotych- 
czas jeszcze niezałatwionych i domagał 
się szybkiego: ich uregulowania. 
` Ponadto mówca ubolewał specjalnie 
nad niezałatwieniem dotąd sprawy opie- 
ki lekarskiej, założenia poradni lekat- 
skich, stworzenia odpowiednich sanita- 
rjuszy na boiskach i t. d. Na zarzuty Stat- 
tera odpowiadał z ramienia zarządu płk. 
Glabisz, Przeworski i Merliński. Na dezy 
derat, aby starano się, by młodzież szkol 
na mogła należeć do klubów, pułk. Gla- 
bisz odpowiedział, że wprawdzie zwią* 
l | «w stara się usilnie o utworze 
"nie klubów sportowych dla młodzieży 


Monda, pu: wir 'elnak os'atnie zezna: 
ria kiisu osoh wyn'sgarą dodatkowego 
przesłu.v:n:a rych osób, - sprawa sę 


przewle.ła. W głosowaniu nad wnios* | 


kiem o wyrazenie sbsoi::' rium zarządo* 
wi, wni'sek przeszeli 1 7 głosami prze- 
«iw 63. "r eciwks votum zaulan.a głoso* 
wał Śląsk i delegaci Ligi. 
Następnie przystąpiono do zmian sta- 
tutawych. 3 
` Uchwalono AAi y wydziału gier i 
yscypliny na wydział gier i wydział dys 
cypliny. Każdy z tych wydziałów będzie 
i Się składać z czterech członków i prze- 
iwodniczącego, którzy są jednocześnie 
i członkami zarządu. 


szkolnych, przypuszcza jednak, że nież: Wydział gier zajmować się będzie 
stety sport piłkarski będzie jeszcze na, sprawami ogólnemi. a wydział dyscypliny 
długo odgrodzony od tej młodzieży. Na- sprawami dyscyplinarnemi. Następnie u- 
stępnie przed zakończeniem dyskusji nad chwalono przyznać wolny wstęp na 


sprawozdaniem zarządu p. Statter pas 
szył sprawę p. Her'sza i zainterpelował 
zarząd, w jakiem stadjum znajduje się o- 
na. Przewodniczacy WG i D major Loth 
odpowiedział że sprawa jest w toku ba- 
dania 

W rez:!'acie okazało siz, że WO D 


wszelkie zawody piłkarskie tym zawod- 
nikom, którzy grali więcej niż 5 razy w 
reprezentacji Polski. Wreszcie przystą- 
piono do kwestji organizacji mistrzostw. 
Rozpoczęto dyskusję od wniosku doma- 
gającego się zniesienia Ligi. 

W imieniu Ligi odpierał zarzuty jej 


w sprawi:'łej skończył całkowicie docho- ;stawiane płk. Żołędziowski, który pod ad 


dzenie, prz'cz*n wyeliminowane: rałko: 
wicie od ~ zelkich zarzu'3w osobę gen 


resem PZPN wyraził — żal. że zgłasza on 
dziś wniosek o zniesienie Ligiga kiedy Li- 


ga od pięciu miesięcy prosiła przedstawi- 
cela PZPN o udział w komisii w sprawić 
organizacji mistrzostw, PZPN stale odma 


Następni mówcy Statter i dr, Michało- 
wicz ępowali przeciwko utrzymanie 
Ligi i wykazywali błędy obecnego tyste- 
mu ra th Wniosek o zniesienie ligi 
popierał płk, Glabisz, a za utrzymaniem 
Ligi wypowiedzieli się jej delegaci Rosen 
stock i Obrubański. 

Cała dyskusja stała na wysokim pozio 
mie, a w zakończeniu jej p. Statter o- 
świadczył słusznie, że wszyscy powinni 
mieć na celu tylko dobro sportu piłkar= 
skiego i winni wspólnie obradować nad 
wyłonieniem możliwie dobrego systemu. 
Płk. Glabisz zaś prosił, aby delegari gio- 
sowali lojalnie. 

W rezultacie wniosek za utrzyma- 
niem Ligi uzyskał 135 głosów a przeciw- 
ko 128 głosów, 3 

Wniosek o zniesienie Ligi upadł, po- 
nieważ nie uzyskał kwalifikowanej więk 
szości głosów, która wynosi 176 głosów.. 

Za wnioskiem o zniesienie Ligi głoso- 
wały okręgi Wołyń, Polesie, Wilno, Lub- 
lin, Kielce, Warszawa, Pomorze, Lwów i 
Kraków. Na tem sobotnie obrady zakoń: 
czono. 


WEŁNA TABELA WYGRANYCHEHI 


"Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 
główne w 
numery: 

50.000 zł. — 15231. 

15.000 zł. — 57088. 

5.000 zł. — 58552. 

2.000 zł. — 59154 116997. 

1.000 zł, — 42608 45073 82050 36792. 


500 zł. — 28991 35433 88288 127406 | 


134522 142656 144289, 

Po 100 zł, — 10335 11022 12675 63549 
84975 43275 97905 141194 142276. 

Po 200 zł. — 136 8393 8586 13858 
35558 57412 84911 85281 89711: M1257 
12%26- 129010. 135504 138607 * 1052 


Ióg9511. bd rocz 
5690 5871 12753 


Po 150 zł. — 743 
15076 19911 19898 21380 24886 30134 
50690 


33335 39567 40634 46845 46623 
50148 55515 58122 66806 71968 74154 
78361 91263 86348 87387 89874 94352 
9934] 105454 107213 110399 112331 
113783 115462 117368 ° 119907 
124158 [40006 143548 152928 158809 
157961 164710. 
STAWKI. 


1-SZE CIĄGNIENIE. 
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ygrane padły na następujące Korzysta cie z okazji 
losy 


o l-ej klasy 29 loterji są jeszcze do nabycia tylko w kolekturze 


A. D. PARIĘŚSPZY RZEC Pesa, Piotrkowska 61 


Główna wygrana zł. 1,000.000.— 
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70168 252 648 77 708 29 801 986 71005 330 
B4 415 93 646 SU9 72260 340 637 723 73008 125 
237 350 64 538 69 616 872 90 980 74011 147 49 
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Btr. 8 


„ Gdy Roman zbudził się ze snu, prze- 
dewszystkiem spojrzał na zegarek. 
Była godzina szósta: Miał więc je- 
szcze sporo czasu. Do biura powinien 
się był stawić o ósmej. 
I nagle przypomniał sobie wszystko. 
To nie był sen. 


To była rzeczywistość. 
Wczoraj, 


tuż przed zamknięciem 


„biura, szef mu powierzył 300 złotych. 


Kazał mu zanieść pieniądze do pewnej 
firmy. Zdarzyło się to po raz pierw» 
szy. Do tej pory 17-letniego gońca uży” 
wano tylko do drobnych posług. 
Roman, dumny ze swej misji, 
biegł z pieniędzmi na ulicę, 
Zachciało mu się nagle napić wody 
sodowej: Wszedł więc do jakiegoś skle- 


pu. 

I to go zgubiło. Spotkał tam bo- 
wiem Franka, dawnego kolegę: który 
w ostatnich czasach obracał się w bar- 
dzo złem towarzystwie. 

Gdy Roman płacił za wodę sodową: 
Franek zauważył, że on ma przy sobie 
gnubszą gotówkę. 


Zaproponował mu 
więc, by poszli ma wyścigi. Roman je- 
szcze nigdy w życiu mie był na wyści” 


wy- 


gach. Chciał tylko zobaczyć, nie my- 
Ślał o grze. 

Ale Franek tak go namawiał, tak ku- 
sił, Postawił więc na jakiegoś konia, 
który według Franka, miał z pewnością 
wygrać. A 
„ Stracił 10 złotych. Postawił po raz 
drugi, bo chciał się odegrać: í 

Stracił jeszcze 10 złotych, 
= rega 300 złotych, miał już tylko 


20 złotych to przecież była ogromna 
sutna! Musiał pracować dwa tygodnie: 
by tyle zarobić, | 

Zrozpaczony chłopak pożegnał kole- 
gẹ. który go namówił do złego. Było 
mit tak źle na duszy: że wszedł do jakie 
goś bart j wypił trzy kieliszki wódki. 

I odrazu zapomniał o wszystkich kło 
potach. Z baru poszedł do kina. Film 
był bardzo interesujący. Roman przez 


dwie godziny podziwiał jakiegoś mło- | O 


dego ;hulakę, który bawił: się-w nocnych 
2 w~ towarzystwie pięknych ko~ 
et. y 

Gdy wyszedł z kina, pragnął rów- 
nież choć raz w życiu prawdziwie się 
zabawiić, 

Wszedł więc do jakiejś knajpy: — 
Przesiedział tam do północy. ` 

_ Widocznie wypił dużo alkoholu, 
gdyż nie mógł nawet sobie przypom” 
mieć, co tam robił. Pamiętał tylko, że 
siedziała z nim przy stoliku jakaś ja- 
skrawo umalowana dzewczyna i że ra- 
chunek wyniósł przeszło 50 złotych. 

Do domu wrócił taksówką. 

Matka i siostra już spały. Roman 
otworzył drzwi własnym kluczem i na- 
tychmiast udał się na spoczynek, nie 
budząc nikogo. i 

I dopiero dziś rano zdał sobie spra- 
wę ze swej sytuacji 

Przeliczył pieniądze. Brakowało pra 
wie 100 złotych. 

Jak zdobyć pieniądze? Przecież to 
była ogromna suma. 

Do matki nie mógł się zwrócić: Za- 
rabiała zaledwie kilkanaście złotych ty= 
godniowo i tkwiła po uszy w długach. 
Krewni z pewnością mu odmówią pos 
mocy, a jeśli pójdzie do szefa to on go 
odda w ręce policji. 

Roman pomyślał znów o matce. — 
Przecież lekarz dopiero niedawno po- 
wiedział, że ona ma bardzo słabe serce 
i każde wzruszenie może się odbić na 
jej zdrowiu. Jeśli ona się dowie, że 
zdefraudował pieniądze: z pewnością te- 
go nie przeżyje. i ) 

Na zegarze wybiła godzina siódma. * 

Roman szybko wyskoczył z łóżka. 
Po piętnastu minutach był już gotów do 
wyjścia. Matka krzątała się po pokoju. 
Pocałował ją czulej, niż zwykle i długo 
spoglądał na małe siostrzyczki które 
jeszcze spały w łóżeczku. A potem wło 


Fałszywy krok 


18.11 


Pat: — To przecież skamdal!., — 


Zina już się kończy, a myśmy jeszcze |neczkami bez koni!... 


ani razu nie zażyli sportu zimowego!... 
Saneczki pierrrrrrwsza klasssssa! 
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Pat: — Najnowszy Spot!... Jazda sa- 
Za złotóweczkę 


tam i z powrotem!,.. | EK 
Patachon: — Niech pan dziedzic sia- 


Patachon: — Teraz pokażemy lu: | da!.. Lepiej pociągniemy niż sto koni!... 


dziom jak można zarohić w krvzyso* |W Paryżu teraz tylko tak jadą... 


wych czasach.» 


[im 


M! 


Patachon: — O jej! 
Patrz, co się stało... Pasażer urwał się | na!... À 


Paciuniu! +. 


nam razem ze sankami!... 


Dziedzic: — Ano spróbować można.. 


tachen 


Ucieszny niedzielny film „Expressu* 
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Pat: — Ciężkie jest koñskie rzemio” 
sło... Sił już nie mam.. 

Patachon: — Jak dojedziemy do: celu, 
dam ci trochę sianka, nie płacz... 

Dziedzic: — Wiorororol,.. Wissssa!-.. 


po 


Prawa wol- 
Pat: — Dziękuję panom za ostrzeże” 


Sportowcy: Uwagal-.. 


Pat: — Dobry kawał!.. Tak ciężko |niel.., Pomogło, jak umarłemu kadzidło... 
się wchodzi pod tę górę, że nawet tei | Kulasy mam powykręcone..- 


ulgi nie czułem.. Gdzie 
jet... 


Patrz, wyścigi! 


Pat: — Panie posterunkowy, ratuj 
pan bliźniego!.. Wpadłem, jak pan wi- 
dzi, w wielką opresię... t 

Posterunkowy: — Cóż to?... Pierw- 
szy raz słyszę, żeby bałwan ze Śniegu 
mówił!.., 

Patachon: — Ale mnie kopnął!.. Ni- 
gdy nie przypuszczałem, że umiem takie 
kozły w powietrzu fikać!... 

t 
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Pat: — Brrrr.. Pierwszy Taz w ży- 


jesteśmy ?... |. 
To pewnie tor saneczkowy.» | je?.., Na pomoc!! Ie 


Patachon: — Ratunku!,, Co się "raj 


Posterunkowy: — Trzymać tych bał- 
wanów!.. Ja-im pokażę!.. Śniegiem lu- 
dzi zasypują!-., - 

Pat: — Trudno, panie- posterunko- 
wy.. Jak śnieg pada, to nikogo nie 
SZÉZĘČZİ.,.» w 

Patachon: — Na wszelki wypadek 
nogi za pas... Uciekajmy... Ale tu ślisko... 
wo > nie tor łyżwiarski.., Uwaga, prze- 
T J ? 


Vaik: JA JĄ 
driny 
TOM 


Dziedzic: — Widzą pan tamtych 


żył do szuflady 200 złotych, pozosta-|ciu kąpałem się w lutym pod golem |dwóch?... To oni... 


wiając je matce. 
nie poszedł, Poco? 


Do biura oczywiście | niebem.. 


Posterunkowy: — Dobra... Już ja 


Patachon: — A-uprzedzałem, że prze-|z nimi pogadam, bądź pan spokojny.. 


Do południa włóczył słę po ulicach. |rębel!... Gdzie masz uszy?... 


Odwiedził kilka barów i w każdym z 
nich wypił po dwa, trzy kieliszki. 
A o dwunastej, 


mostem i bez namysłu skoczył do wo- 


Pat: — Tam, gdzie ty masz oczył..- | wraz.z panem dziedzicem!,.. Uciekaimy! |inny.., 


Jak widziałeś, to dlaczego sam wpadłeś 


gdy słońce świeciło |do wody?.., 


najiaśniej, zatrzymał się przed śm] 


dy.. Nie uratowano go. 
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Pat: — nogi!.. Policjant idzie 
Patachon: — Pomóż mi!.. Czekaj!... 
Nie mogę wstać!.. O, jej!.., Przymarzr 


łem do lodu... Ciągnij mocno!... 


m 


Pat: — Co to?.. Gdzie jestem?.,, 
Wpadłem na bałwana ze Śniegi!.. Co 
teraz będzie? Nie mogę ruszyć ani 


ręką, ani nogą!... , 
Ratujcie!... Na 


Patachon: — O, jej! 
czem to ła usiadłem?.., 

Narciarz: — Na moich nartach, ła- 
skawy paniel.. Jazda, z drogi!... 


Pat i Patachon milczą... Dlaczego?... 
Spróbujcie mówić pod wodą?... 


Dziedzic: — Czekajcie, łobuzy, teraz 
pan posterunkowy pokaże wam co to 
znaczy pasażerów puszczać z góry na 
złamanie karku... 

Pat: —T... to... nie my., to pewnłe kto 
No, uciekaj, pętaku!.. Przecie 
ciągnę dość mocno!... 

Patachon: — Obawiam się właśnie, 
Że za mocno!.. Zobacz, czy na lodzie 
nie pozostało kawałek Patachona, bo 
mi się widzi, że nie jestem cały!.... 
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